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Dnia l3go G rudnia 1867 r. j |  L a t  " ł# . I Dnia 1(13) G rudnia 1867 r.

Piątek. Rano zim na 3t 2, w p n łn d :z  • st:4  
W yąok. wody st: 4 c. 1 (Ubywa)

W schód S łońca g. 8 m. 3 
Zachód .  .  3 .  45 Jutro, Sgo SpirydjonaB. Wyznawcy.

— Kasta Oszczędności Miasta W arszawy, z K anto­
rem Pomocniczym w gmachu szkolnym za Kościołem 
Sgo Alexandra przy Alei Belwederskiej pomieszczo­
nym, w tygodniu upłynionym do dnia 26 Listopada 
(8 Grudnia) r.b . włącznie, wydała xiążeczek nowych 
68, na które, tudzież na dawniejsze w 298 wnioskach 
złożono rub. sr. 4,920 kop. 56.—Na żądanie zaś 116 
Uczestników (prócz procentu rsr.,67  kop. 80, na le ­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
płaciła rs. 5,497 k. 53 '/2 i umorzyła książeczek 38. 
P rzeto uczestników 17,799, posiada kapitał rub. sr. 
613,894 kop. 12 łĄ . (Dz. W.)

— H ^ a rsta w sk ie  T o w a r z y s tw o  D o b ro czyn n o śc i, w uptynio- 
nym M cu P aździern iku  r. b., u trzym yw ało  w dom ach In stytu to­
w ych w średniem  przecięc iu  d zienn ie: Starców  i K alek  obojej 
p łc i, osób 345, k tórych  k o sz t  żyw ien ia  w yn osił rs. 745 k. 5 4 .  
S iarot obojej p łc i osób  168, a k o szt żyw ien ia  ty ch że  w ynosił 
r«. 299  kop. *8.  D o 16-tu  S a l Ochrony u częszcza ło  w przecię­
c iu  d zienn ie dzieci obojej p łc i 1 ,303, k tórych  k oszt żyw ien ia  
w yn osił rs. 783 kop. 43. W  sc h  Ż łob k ach  było  z  przecięcia  
dzienn ie dzieci 43, k tórych  sam o żyw ien ie  k osztow ało  rs. 21 
k. 28 . W  3ch czasow ych P rzy tu łk ach  ubogich dziec i zn aj­
dow ało  się  dziennie d ziec i 107, k tó ry ch  żyw ien ie k osztow ało  
rs. 97 k. 75. N a O biadach 5-groszow em i zw anych b yło  dzien­
n ie  osób  161, z  tych  na k o sz t  JW go Jen era ł-F e ld m a rsza łk a  
H rabiego N am iestn ika K rólestw a, osób 52; sporządzen ie zaś  
W szystk ich  o b iad ó w  k o sz to w a ło  rs . Z91 k o p ie je k  73 . P o  
zu p ę R um fordzką przychodziło  dzienn ie osób  2 1 6 , na sp o ­
rząd zen ie k tó r e j, w ydano rs. 166  kop: 3 2 . U bogim  na  
m ieśc ie  u d zieliło  T ow arzystw o w sparcia następujące: S ta łe  
od  kop iejek  90 do rs. 1 kopiejek  5 0 , osobom  34; w ogólnej 
sum m ie rs. 37 k. 35. Jednorazow e od rs. 1 do rs. 5ciu , osobom  
62; w ogólnej sum m ie rs. 90. Z funduszu H rabiego Ł u ­
b ień sk iego , osobom  14, w sum m ie rs. 30. W  lekarstw ach  
osobom  140. W o g ó le  zatem  żyw iono i w sparto osób  2 , 5 9 3 , 
a  ogólny k oszt sam ej żyw ności w ynosił rs. 2 ,4 0 5  k. 90 . 
Z  K assy P ożyczkow ej u d zieliło  T ow arzystw o pożyczk i R z e ­
m ieślnikom  i osobom  z pracy rąk utrzym ującym  się  22 , 
w  kw ocie rs. 1,192. Z ta k ie jże  K assy  w P arafii Sgo A n ­
drzeja, osobom  dwom , w kw ocie rs. 24. N ak on iec  w m ie ­
siącu P aździerniku  r. b., przyjęto do Z ak ładu  Starców
1 K alek  osób 8. D o sierot dziew cząt dzieci dwoje. W  ty m ­
że  m iesiącu  w In stytu cie  W arszaw skiego T ow arzystw a D o ­
broczynności, zm arli ubodzy: Szostkow ska U rszula la t 5 7, 
F isz e r  E w a la t 77, K w aśniew ski G rzegorz la t 2 7 .—P rezes  
A dm inistracji O gólnej, A . P reyss .— C złonek, Sek retarz T o ­
w arzystw a K. D ąbrow sk i. (D z. W.)

—  Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i  Sierot Staroza/connych w W ar­
szawie, — podaje do wiadomośei, że z końcem m. 
W rześnia r. b. było w Zakładzie osób 78, w ciągu 
m. Października t. r. przybyło z kwalifikacji Dozoru 
Bóżniczego Okręgów Warszawskich), i z rozporzą­
dzenia Władz osob 44; ubyło: przez oddanie pod opie­
kę najbliższych krewnych 42, w term in do wykwali­
fikowanych majstrów za kontraktam i, przez Radę 
szczegółową z temiż zawarterni, chłopców 2; oraz
2 powodu odesłania na kurację do Szpitala 8; razem 
bbyło osób 52. Pozostało więc na m. Listopad osób 70. 
Dzienna przecięciowa ludność w Zakładzie, wynosi­

ła  73. Oprócz tego uczęszczało do Ochrony, istn ie­
jącej przy powyższym Zakładzie, dzieci przychodnich 
dziennie przecięciowo 61. Główny Dom Schronienia 
udzielał przeto razem w m. Październiku opiekę oso­
bom 134. Nadzwyczajne ofiary w tymże miesiącu 
były następujące: Od PP.: D ra Leona Konitz rs. 100, 
H erm ana Meyer rs. 15 (oprócz rs. 10 dla służby Sy- 
uagogalnej), W ilhelma Landau rs. 2, Leona Neu- 
m ark rs. 1 kop. 50, ofiary z Bożnic w wilją sądnego 
dnia zebrane, a dotychczas do kassy Zakładu wpły- 
nione, rs. 49 kop. 79; razem  rs. 168 kop. 29. — 
W z. Prezydującego, Członek Rady, H erm an Meyer. 
Sekretarz S. Wawelberg. (D. W.)

— Rzecz: Radca Stanu Kolesow, przyjechał z P e ­
tersburga.

,, 7  ̂ ^niu jutrzejszym , o godzinie l i t e j  z rana,
odbędzie się w Kościele Powązkowskim, Nabożeństwo 
żałobne, za duszę ś. p. Antoniego Messing, na k tó re  
pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych 
i Znajomych. (18,295.)

— Doia 16 b. m., t. j. w Poniedziałek, o godz: l i t e j  
z rana, w Kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Sena­
torskiej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłej w dniu 2 b. m., ś. p. Zofii z Draców Filipe- 
ckiej, na które pozostały Mąż wraz z Córką, K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (18,239.)

— , K urjer Lubelski" donosi o skonie w Lublinie 
ś. p. Dra Śniadkowskiego.

— A więc dziś o godz: 8ej wieczorem, w sali W ar­
szawskiego Tow: Dobroczynności „Wieczór m uzykal­
ny," na nagrobek dla ś. p. Stanisława Jachowicza. 
Oprócz kilku biletów do krzeseł, a k ilkunastu na p a r­
te r i balkon, których jeszcze nabyć można przy wej­
ściu do sali, wszystkie inne bilety rozkupione zostały, 
w programie już ogłoszonym, parę zmian zaszło, k tó ­
re  tu  podajemy, a mianowicie: rozpocznie koncert u- 
w ertura z „Cosi fan tu te" Mozarta, wykonana przez 
, Jf}uotha, Jareckiego, Adama i W ładysława 0 -

s rowskmh, Dietz’a i Bolesława Moniuszko; P an iR a- 
l o i i 'o 2 - • mować będzie dwa razy, t . j .  w części 

W110 1 ^jeczoru. Zakończy koncert uw ertura z op,
„ -e e F igara" Mozarta, wykonana przez A rty­
stów powyżej wymienionych.

— Dziś pierwszy odczyt D ra Kuczyńskiego o ho­
meopatii, w gmachu Towarzystwa Dobroczynności
0 godzinie 6ej wieczorem. '

— Wczoraj powrócił z zagranicy JW . Hr. S tan i­
sław Ostrowski, Vice-Prezes Adm. Og. W'ar. T. Dobr.

— Listopad  b. r. był niepogodny, dżdżysty, śnieżny
1 chłodny, brednia jego tem peratura wynosi c. 0,2 st: 
R. (ciepła) o 1,0 st: R. niższa ja k  w stanie norm al­
nym (c. 1,2 st: R.). Po pierwszych kilku dniach cie­
płych, tem peratura nieco się zniżyła i pozostała p ra ­
wie niezmienną aż do d. 20. Po d. 21 nastąpiły dni
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n iezw y k le  ch łodne; p rzy  p an u jąc y m  p ó łn o cn o  z ach o ­
d n im  w ie trze  i n ieb ie  w ciąż zach m u rzo n em , dop ie ro  
p rz y  końcu  m iesiąca , gdy  w ia tr  z m ie n ił się  n a  z ach o ­
d n i, te m p e ra tu ra  n ieco  się pod n io s ła . N ajw iększe  c ie ­
p ło  było c. 10 ,7  s t: R . d. 1 p o  po łud :, n a jw iększe  z i ­
m no  — 12,0  st: R. d . 22  ran o . B a ro m e tr  u trz y m y w a ł 
s ię  w ogóle  n izk o  lecz zn aczn ie  s ta n  swój zm ien ia ł. 
Ś re d n ia  w ysokość jeg o  je s t  27  ca li 8 ,07  lin : p a r: o 
0 ,68  lin : p ar: m n ie jsza  j a k  n o rm a ln ie  (27  ca li 8 ,75  lin : 
par:). N ajw yżej do ch o d ził b a ro m e tr  28  cali 1 ,31 lin : 
p a r :  d. 24, n a jn iże j 27  cali 1 ,96  lin : p a r :  d .4 . D eszcze 
i śn ieg i w p ierw szej połow ie m iesiąca , a  śn ieg i ty lk o  
w d ru g ie j po łow ie , p a d a ły  b a rd zo  często  i obficie. D n i 
p o g odnych  było  w ty m  m iesiącu  1, n a p ó łp o g o d n y c h 4 , 
p o ch m u rn y ch  25, deszczu  9, śn ieg u  16, m g ły  1, g r a ­
d u  1, w ichrów  3. W ia tr  p an u jąc y  by ł zach o d n i, k tó ry  
często  z m ie n ia ł s ię  n a  po łudn iow o  łu b  p ó łnocno - 
z ach o d n i. Ś re d n ia  w ysokość wody na  rzece  W iśle  w y­
nosi s tó p  4  cali 3 ,2  n . m . polsk:, najw yżej do ch o d z iła  
w oda d. 1 4 s tó p  7 cali 2, n a jn iże j d. 3 0  s tó p  2 c. 1 1 .— 
W w ielu  k ra ja c h  j a k  w C zechach , G alic ji, i w p o łu d n io ­
w ych pow ia tach  K ró le s tw a , w m iesiącu  ty m  m ia ły  
m ie jsce  w ielk ie  zaspy  śn ie g o w e .— P od  d. 14  t. m. d o ­
n o sz ą  z K a lk u tty  o  s tra sz n e j b u rzy  w d. 1 t .m .,  k tó r a  
zn iszczy ła  do 2 0 ,0 0 0  c h a t tuby lców  i s k u tk ie m  k tó re j 
do  1 ,000  lu d z i s tra c iło  ży c ie .— W  nocy z d. 12 na  13 
t .  m . n a s tą p i ł  św ieży w ybuch  W ezuw iusza ; z w n ę trz a  
jego  d o tychczas jeszcze w yp ływ ają  o g ro m n e  po tok i 
law y, a  og ień  w śród  s tra sz n e g o  h u k u  w yrzuca  z n a ­
c z n ą  ilość k am ien i.

- Urządzona przez Komitet podczas zabawy
w P a rk u  Ł a z ien k o w sk im , a  n a s tę p n ie  w O grodz ie  
S a sk im  lo te r ja  fan tow a, na  w sparc ie  d o tk n ię ty c h  p o ­
w odzią  m ieszkańców  W arszaw y  i P ra g i, n ie  z o s ta ła  
do ty ch czas uk o ń czo n ą ; pom iędzy  zaś  fa n ta m i n ie- 
w y g ran em i z n a jd u je  s ię  n a jw ażn ie jszy , t .  j. pow óz, 
n a b y ty  za  700  r s r .  Z  pow odu  n iem ożności da lszego  
p ro w ad zen ia  te j lo te rji, K o m ite t, za  zezw olen iem  
JW . H r. N a m ie s tn ik a  K ró les tw a , p o stan o w ił d o p e ł­
n ić  p u b liczn e  sp raw d zen ie  ta k  b ile tów , ja k o te ż  n u - 
.m erów  fan tów , zn a jd u jący ch  się w k o łach  io te ry jn y cb , 
a  n a s tę p n ie  fan ty  p o zo s ta łe  sp rzed ać  p rzez  p u b lic zn ą  
licy tac ję  n a  rz e c z  d o tk n ię ty c h  pow odzią. S p ra w d z e ­
n ie  to będzie  m ia ło  m iejsce w d n iu  2 (14 ) b. m . o go 
dżin ie  l l e j  p rz e d  p o łu d n iem , w sa li R esu rsy  O b y w a­
te lsk ie j, i o ile n ie  zo s ta n ie  u kończonem . p rzec iąg n ie  
s ię  do d n ia  n as tęp n eg o . O d n iu  w k tó ry m  będzie  
m ia ła  m iejsce licy tac ja , n a s tą p i od d z ie ln e  obw ie­
szczenie . (D .W .)

~ \ X  D ow iadu jem y  się, że  p o ży teczn e  i z a jm u ją ­
ce p ism o  illu s tro w an e  tygodn iow e „W ęd ro w iec" , w y­
d aw an e  s ta ra n ie m  i n a k ła d e m  zas łu żo n eg o  W ydaw cy 
„ ty g o d n ik a  U lu s tro w an eg o " , p rzechodz i z  p o czą t-  

ro ^ u 1868, pod re d a k c ję  P . F il ip a  S u lim ie r-  
. f ^ i s t r a  n a u k  m a te m a ty c z n y c h  i fizycznych- 

i  i f °  f le do tychczasow a re d a k c ja  „ W ęd ro w ca"  by. 
dnU-tn s ta ra n n ą , je d n a k  now y a  uzd o ln io n y  R e- 

gOHczynić o d p o w ied n ie jszy m  celow i 
zn i( '- /ń fJSni’ Zam j™ a  d z ia ł n au k o w y  i pow ieściow y 
sz v c n r /v  10ZPzei'z yc’ d z ia ł p o d ró ży  coko lw iek  zm n ie j- 
5 ' K S k tó d y m  n u m erze , m a być z a m ie sz c z i-  
Społęcznego^- z a g ra n ic z n a "  z aw ie ra jąca  tre śc iw y  o b raz  
P o l n e g o  ru c n u  naukow ego , lite ra c k ie g o  i a r ty ­

sty czn eg o . N ie m a w ątp liw ości, że  P a n  S u lim ie rsk i 
w yw iąże się  g o d n ie  z p o d ję teg o  z a d a n ia , i  że  „ W ę ­
d ro w iec"  pod  każd y m  w zględem , s ta n ie  s ię  je d n e m  
z  n a jp o żą d ań szy ch  p ism  il lu s tro w a n y c h , ja k ie  u  nas 
w ychodzą.

— D ziś , po d łu g ie j s łabośc i, w y stęp u je  w d ra ­
m acie  „S y n  G ib o y era"  J a n  K ró lik o w sk i. S tę s k n io ­
n a  P u b liczn o ść  do g ry  sw ojego zn ak o m iteg o  u lu ­
b ień ca , o to czy ła  tłu m n ie  K assę  T e a tru  W ielk iego ,
1 podobno  w iele osób  będzie  m u s ia ło  sob ie  po w ie ­
dzieć : ta rd e  y en ien tib u s .... z a b ra k ło  b ile tó w !

— W czoraj w sa li T e a tra ln e j W arszaw sk ieg o  T o ­
w arzystw a  D obroczynnośc i, liczn a  z g ro m ad z iła  się  p u ­
bliczność, n a  w idow isko cudow nej fo n tan n y . W  p ie rw ­
szym  od d z ia le  tego  w idow ska u k a z u ją  się po ko lei 
c z te ry  po ry  ro k u . W iosna, la to  i je s ie ń  w postac i 
n ad o b n y ch  dziew ic, a  z im a w p o stac i osiw ia łego  S ta rc a . 
D o k o ła  tych  p o stac i b iją  p ro m ien ie  wody p rzez  g ó r ­
n e  ośw iecen ie  zm ien ia jące  k o lo ry , k tó re  p rześ lic zn y  
d la  o k a  p a trząceg o  p rzed s taw ia ją  ob raz . K ażd e  u k a - 
z a u ie  się  p o ry  ro k u  n a  ż ąd an ie  p ow to rzone  być m u ­
sia ło . W d ru g im  oddz ia le  fo n ta n n a  w g rze  kolorów  
rów n ież  za jm u jący  s tan o w iła  w idok. W trz e c im  trz y  
n im fy  uno szące  po n a d  sobą  p a te rę , w ś ró d  t r y s k a ją ­
cych p ro m ien i wody, ró żn em i b a rw am i m ien iącej się  
p raw d z iw ie  cudow ne sp ra w ia ły  z łu d zen ie . W 4 -ty m  
n a  k o n iec  dziale , fo n ta n n a  w ta k t  m uzyk i ta ń c z ą c a  
po lkę , ogó ln ie  s ię  p o d o b a ła . W idow isko to  rzeczyw i­
s tą  je s t  now ością  w W arszaw ie , a  b a rd z o  e fek tow ne  

.i za jm u jące .
P rzy p o m in a m y , ż e  na k o n ce r t odbyć się  m a ­

ją c y  w R e su rs ie  K up ieck ie j w Sobo tę , o godz. 8 ej 
w ieczorem , b ile ty  dziś i ju t ro  sp rz e d a w a n e  b ęd ą  
w te jże  R esu rs ie , od  godz. 4ej do 7ej po p o łu d n iu .

— O czekiw any  do sk ła d u  tu te jsze j o p e ry  W ło sk ie j 
p ie rw szy  ten o r , P . O tav io  T asco, z pow odu s łab o śc i 
a  n a s tę p n ie  rob ionej m u  w g a rd le  o p e rac ji, ju ż  do 
n a s  n ie  p rzybędzie . N a  m iejsce  jego  zaan g ażo w a­
nym  zo s ta ł P . F e ren z i, ro d em  W ęgier, k tó ry  z dn iem
2 S ty czn ia  w y stąp i w T ru b a d u rz e  w raz  z P a n n a m i 
H ebe  i C araccio lli, a  o k tó ry m  z a g ra n ic z n e  G a ­
zety  n a d e r  p o ch leb n ie  się  odzyw ają.

— W  R ydze, z pow odu k ilk u  w ypadków  ja k ie  
m ia ły  m iejsce w ró żn y ch  fab ry k ach , sk u tk ie m  w a­
dliw ej k o n s tru k c ji lu b  zep su c ia  s ię  m aszy n  p a r o ­
w ych w praw ia jących  w ru c h  owe fa b ry k i, S to w a ­
rzy szen ie  te ch n iczn e  z w łaśc ic ie li zak ła d ó w  p rz e m y ­
słow ych , In ży n ie ró w  i T echn ików  z łożone , p o s ta n o ­
w iło, n ieza leżn ie  od d o zo ru  w ykonyw anego  p rzez  
z a rz ą d  fab ry k i n ad u ży w an em i w niej m aszy n am i, 
u s tan o w ić  o d d z ie ln e  p e rjo d y czn e  rew iz je  ty ch  m a ­
szyn  p rz e z  delegow anych  z ło n a  S to w arzy szen ia  I n ­
żyn ierów , d la  p rzek o n y w an ia  się  o s ta n ie  m aszy n  
i zap o b ieżen ia  w te n  sposób  w ypadkom . P rz e z o r  
ność  ta  n a ś la d o w a n ia  godna.

— P isz ą  z B ruxe lli d n ia  6go  b. m . „ Je d e n  z P a - 
ry z k ic h  A stronom ów , n a p is a ł do D y re k to ra  naszego  
O b se rw a to rju m , p ro sząc  aby p o łącz y ł z n im  sw oje 
u s iło w an ia , celem  o b ró cen ia  n a  k o rzy ść  n a u k i, n o ­
wej p o d ró ży  balonow ej, k tó r a  m a p o trw ać  d łużej 
n iż  zw ykle, a  k tó ra  m a  n a s tą p ić  w p rz y sz łą  N ie ­
d zie lę  w B ru x e lli, zk ąd  b a lo n  w zn iesie  s ię  z a b ie ra ją c  
P . E u g : G o d a rd  w to w arzy s tw ie  P. F la m m a r io n .
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Ten ostatni ma przybyć z Paryża w Niedzielę rano, 
aby wsiąść do balonu „Tytan1* zaopatrzonego umy­
ślnie specjalnemi instrumentami do obserwacji elec­
tros kopijnycb i meteorologicznych, przeznaczonych 
do rozwiązania różnych problematów, które w tej 
chwili zajmują uwagę uczonych. Następnie odbę­
dzie się posiedzenie nadzwyczajne, na którem będą 
miały miejsce doświadczenia telegrafji areostatycznej, 
dla Członków prassy i rozmaitych ciał akademickich 
i wojskowych. .

— Dowiadujemy się, że kalectwo pastwi się nad 
wielkimi pracownikami; oprócz Pola, jeszcze i pory­
wający swem piórem tak pełnem wdzięku historyk 
Szajnocha, i jedyny w Galicji a niepospolity eko­
nomista, co zbyt może obrał odrębną drogę, ale 
miał zasługę odosobnionej pracy, Supiński, dotknięci 
tą  straszną dolą, wiecznej ciemnicy. To też lampa, 
w której światło genjalne błyskało, coraz bardziej 
gaśnie; Szajnocha w coraz to bardziej upadającym 
stanie zdrowia przerwał mozolną pracę, którą u ła­
twiał mu opiekuńczy dni jego Anioł, małżonka, je­
dna z tych, jakie się tylko rzadko znaleźć mogą.

— W Kościele Sgo Floriana na Kleparzu w Kra­
kow ie, odbył się dnia 8go b. m. obrzęd złotego we­
sela P a n a  Franciszka Krztoma, obywatela tam e­
cznego, który w roku 1815 zawarł śluby m ałżeń­
skie z Marcjanną ze śląskich.

  Berlinie zapowiedziane jest nowe pismo
periodyczne dwa razy na miesiąc wychodzić mające 
c . n. „Centralblatt fiir den gesammten Pressverkehr 
Deutschlands" (Dziennik centralny dla wszelkiego 
handlu xięgarskiego w Niemczech); wydawcą jego jest 
Pan B loch były członek  Sem inarjum  statystycznego  
Królewsko-Pruskiego, a nakładcą Rudolf Mosse. Pi­
smo to postawiło sobie za zadanie, stać się środko­
wym targiem dla xięgarskiego handlu, na którymby 
znaleść się mogły przedstawiane do zbycia i poszuki­
wane rękopisma wszelkich prac (tak naukowych, jak 
i popularnych), tudzież rysynki i illu s tra te  do dzien­
ników, dalej porozumiewania się co do miejsc na re­
daktorów; współpracowników, kciresponden , ó- 
maczów i t. d. Prenumerata kwartalna wynos /4
talara w Pruskim kurancie. .

— Parvzka Akademja Napisów, w miejsce zmar 
łych swych członków Gerard’a i Boeckha miano­
wała Panów Ritschl’a i Fleischer’a z Lipska człon­
kami swemi korespondującemi zagranicznemi.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej. — 
Zawiadamia niniejszem, że w Resursie Kupieckiej 
odbywać się będą zabawy, podług następującego 
programu: 1) W dniu 31 Grudnia r. b., bal na Syl­
westra- 2) W dniu 18 Stycznia 1868 roku, wieczór 
tańcujący; 3) W dniu 1 Lutego 1868 r., wieczór 
tańcujący; 4) W dniu 15 Lutego 1868 r., wieczór 
tańcujący. Gdyby jednak nieprzewidziane wypadki 
przeszkodziły wykonaniu powyższego programu, lub 
gdyby więcej zabaw nad program urządzono, Ko­
m itet przez pisma publiczne zawiadomi. — Dyre­
ktor, Józef Zellt. -  Sekretarz, Fr: Drzewiński.

— W Niedzielę w Resurssie Obywatelskiej Orkie­
stra Warszawska PP. L ew andow sk iego  i Kuhne, wy­
kona między innemi: Uwertury z oper: Wesołe Ku­
moszki z Windsor Nicolia, Raymond Thomasa,

Ampfjon potpouri Gungla, Śpiew do Kołyski na 
Kwartet Vogta, Alla Turca z Sonaty Mozarta, aran­
żowane przez Erazma Nowakowskiego (lszy raz), po­
lonez z op. Hrabina Moniuszki, Blondynka Polka 
(nowa) Le-Bfuua; Marsz (nowy) Boguckiego i t. p.

— Pojutrze, w Sali Harmonji, będzie miał miej­
sce Koncert Orkiestry, pod dyrekcją Pana Adolfa 
Sonnenfeld, między innemi będą wykonane: Uwer­
tura „Coriolan“ Bethovena; Uwertura „Włoszka 
w Algierze* Rossiniego; Uwertura z opery „Picąue 
Dame“ Soupego; Adagjo z Quartetu (C major) Mo­
zarta; Potpouri z opery „Tanhauser* Wagnera; 
Balet z opery „Tell“ Rossiniego.

— Widzieliśmy rękopism ocenzurowany i przygo­
towany już do druku, p. n. „Mucha", szkice satyryczno- 
bumorystyczne zebrane przez F. Kostrzewskiego, 
H. Pillatego, Leona Kunickigo etc. Jest to zbiór 
dowcipnych rycin ze stosownera krótkim textem.

— Piszą ze Spa 2go Grudnia. Od Niedzieli rano, 
okropna burza panuje nad całem naszem miastem; 
kominy walą się z trzaskiem, drzewa wyłamują się 
z korzeniami; ostatniej nocy. odwieczne drzewo spa­
ceru Sept-Fleures, zostało wywrócone.

— W nocy z dnia 13 (25) na 14 (26) Września r. b., 
dziesięciu nieznanych ludzi napadło na dom Xiędza 
Ropelewskiego, Proboszcza parafji Obryte, w Po­
wiecie Pułtuskim położonej, i zadawszy temuż kil­
kanaście ciężkich ran, od których w parę dni zmarł, 
zrabowali rs. 9,000 w Listach Zastawnych, rs. 850 
w gotówce złotem i srebrem, kilkanaście rubli w p a­
pierach publicznych, oraz różne inne rzeczy; przy- 
czem zamordowali Tyszkiewicza,1 organistę miejsco­
w ego i Kociszewskiego pisarza. — W oniu 16 (28) 
Września, Naczelnik straży ziemskiej Powiatu Puł­
tuskiego, zawiadomił o tym wypadku policję tu te j­
szą, która najściślejsze, śledztwo w celu wykrycia 
zbrodniarzy, natychmiast zarządziła. Podejrzenia 
padły na starozakonnych: Majera Flapona i Kapela 
Horowicza, mieszkańców Powiatu Grójeckiego, gdzie 
też wysłani zostali dozorcy wydziału śledczego za­
rządu tutejszej policji: Kłudkowski, Puchalski i Ma­
karów; — przy rewizji w mieszkaniu tych żydów 
w mieście Grójcu dopełnionej, znaleziono w mone­
cie srebrnej i papierach rs. 55, oraz różne rzeczy 
pochodzące z rabunku Xiędza Ropelewskiego. Prócz 
powyższych, aresztowano w mieście Mogielnicy sta- 
rozakonnego Abrama Chufejsen; przy badaniu w wy­
dziale śledczym, Horowicz przyznał się do zbrodni 
i wymienił 7 jeszcze wspólników, z których sześciu 
wkrótce schwytano, mianowicie: na stacji drogi że­
laznej Kuźnice, w Powiecie Sokolskim, Gubernji 
Grodzieńskiej, staroz: Szmula Bryner vel Nosen Hi­
lar; w Wilnie, Lejbę Witenberg vel Biełostokskiego, 
a w "Warszawie Moszko Szurgot vel Feinsztein, Bie­
lawskiego i Goldmana. Wszyscy ci zbrodniarze ode­
słani do Naczelnika Powiatu Pułtuskiego, gdzie obe­
cnie, osobna Komisja z rozkazu JW. Namiestnika 
utworzona, prowadzi śledztwo w tej sprawie, pozo­
stali zaś czterej zbrodniarze, najściślej są poszuki­
wani. Zrabowane listy zastawne rozmieniono po- 
większej części w Warszawie u różnych tutejszych 
bankierów, w czem najwięcej winny staroz. Nuchim 
Essigman został także ujęty i w dniu 26 Listopada
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(8 Grudnia) r. b., odesłany do wyżej wspomnionej 
Komisji. (Gaz: Polic:). J
n  z jP  kradzieży donoszą nam z prowincji:
u  poi tory mili od miasta Ł., obywatelowi wiejskiemu 
i 'an u  b., skradziono 12,000 rsr. w papierach publ., 
a to wtenczas, gdy zgromadzeni goście bawili się u 
niego; złodzieje wówczas futra zgromadzonych osób 
poukładali na podłodze, dostali się do sypialni, tam 
kantorek wywróciwszy, wybili z niego dno i wyjęli 
powyższą kwotę.

— Dnia Igo b. m., na kolei żelaznej Seneringskiej, 
straszny wydarzył się wypadek. Kurjerowy pociąg wy­
skoczył z szyn i spadł w przepaść głęboką na 40ci 
sążni; z podróżnych nikt przy życiu nie został.

— Dzicy mieszkańcy Tigi, którzy dotąd bardzo 
się zoawali być potulni, i patrzeli obojętnie na Mi­
sjonarzy, tą  razą zapragnęli, mięsa białych i sześciu 
z przełożonym R .Baker zamordowali, upiekli i zjedli. 
Za ten bankiet, raczej rozpustę, okręt Angielski 
postanowił przykładnie ukarać morderców.

Telegram z Liwerpolu donosi, że parowiec 
pocztowy „City of Paris", który był wypłynął z Kork 
Q- 21 z. m. o godzinie 4tej po południu, przybył do 
JNowego-Yorku w dniu 23 z. m. o godzinie w pół-do- 
czwartej; tym sposobem przepłynął tę  przestrzeń 
w 8 dniach i 4 godżinaćh. Wypada więc na godzinę 
po 16 mil; takiej szybkości jeszcze żaden parowiec 
medosięgnął.

— Notujemy doszłą nas wiadomość, jak a  klęska 
dotknęła handel Europejski w Chinach,a k tóra wpły­
nęła już w Ameryce na podniesienie ceny herba ty , 
mianowicie czarnej. Jest nią upadek i zawieszenie 
41 banków między Chińczykami, skutkiem czego 
oburzenie junków przybrało nader groźne formy dla 
Rządu, władz i ludności miejscowej.

W handlu win i korzeni P. Potrzebskiego, na 
Kowym-Swiecie (róg ulicy Chmielnej), obok wyborne­
go porteru Angielskiego, amatorowie chwalą także 
i wyborne bock-bier. Już to przyznać należy, iż 
pomieniony handel od la t tylu znany, nigdy nie ma 
2»ego towaru. Trunki z piwnicy Pana Potrzebskie- 
sław ^ wyborne’ a w>‘na> mianowicie Węgierskie,

, ~~ Przykro jest słyszeć ludziom serca o nędzy, 
w d r piero za bolesne wrażenie wywiera sam jej 
widok na matce, obarczonej czworgiem małych dzieci, 
nie mogącej ze szczupłej złótówki, k tó rą  zarabia igłą, 
aspokoić ich głodu, a nie mającej poparcia od męża 
ojca swych dzieci, który oddalony od niej, nie może

Z o b J % yl ŚĆ j \ W P0m0c- Tak;i na^  nie daiącą się 
M bez zobaczenia na miejscu nędzą, dotknięta

wolini!arJanj a Darewska, mieszkająca przy ulicy No- 
n o l ™  W rau Parnesa Nr 2394, k tó rą ‘litościwym 
niesio Z zaP.ewnmniem, źe najmniejszy datek przy- 
Tvm P ^ wdziWił  ulg§ cierpieniu, a zasługę przed 

’ ory go w swej dobroci litościwym policzy.

wem 25S !lnAkorz-i p - Dynkowskiego, na No­
tach, zaopatrzvł r  ’ prZy nadchodzących Świę­
tej niezbed-m T t i® We ,wszystkie artykuły w porze 
dolskiego, który iu* bakalji świeżych, seraPo-

p r z S & l l r o 0 r aC Znyanie drogi, zale- •» p r»  daje doskonałe powidła Węgierskie funt

po kop: 15. Świeży transport 'grzybów suszonych 
w tych dniach otrzyma, i wszystkie te przedmioty po 
umiarkowanej cenie zbywa.

— P. Zygmunt Rejman, znany Restaurator, otwo­
rzył w tych czasach jak  to już donieślirny, Zakład Ga­
stronomiczny, przy ulicy Marszałkowskiej, obok h an ­
dlu p. Mariuge. Elegancko i z gustem urządzony 
lokal, oraz wyborna kuchnia, a przytem ceny um iar­
kowane, powinny być rękojmią powodzenia dla Pana 
Rej man a.

— W dalszem ciągnieniu 5tej Klassy 109 Lote- 
rji Klassycznej dnia dzisiejszego odbytem, znaczniej­
sze wygrane padły: Rs. 1,000, na Nra 9,292, 10,984 
13,027 i 20,630; po Rs. 500, na Nra 555, 6 600 
17,385 i 18,553; po Rs. 200, na Nra 4,951, 5,060,’ 
5,176 i 11,662.—Do dzisiejszego numeru dołącza się 
tymczasowa Tabelka wygranych numerów z dnia 
wczorajszego.

Po zmarłym niedawno literacie pozostał zna­
czny xięgozbior dzieł Polskich, Francuskich, N ie­
mieckich, Angielskich, Łacińskich i Greckich. 
Katalog dzieł tych wraz z oznaczeniem ceny bardzo 
przystępnej, pozostawiony jest w Redakcji Rur/era 
Warszawskiego. Chcący je nabyć, znajdzie w Re­
dakcji bliższe informacje. (18,238)

— Parasol pozostawiony w jednej z kass Banku 
Polskiego, za udowodnieni, tamże odebrać można.
v  "vr ^ ° ^ ono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
K. N. rs. .1 dla Szeligi z sześciorgiem dzieci.

— Z obserwatorium astronomicznego w Bilk Dod 
Dusseldorfem, Dr Robert Luther, odkrył w ’dniu 
23 z. m., nową planetę lOej do 1 lej wielkości. Pan 
L uther, który jost Szlązakiem, rodem ze Świdnicy, 
zdał prawo nadania nazwiska tej planecie na astro-’ 
nomów obserwatorium Wrocławskiego PP. Galie i i 
Dra Gunther, którzy jej dali miano Arethusa. Pan 
L uther jest odkrywcą 16ej już planety.

— Odkryty świeżo pokład soli pod Spreraber- 
giem, w okolicy Berlina, zdaje się być bardzo zna­
cznym, bo przy głębokości 84 stóp, niemożna się 
jeszcze dopatrzeć końca pokładów soli.

— Wywóz handluFraneuzkiego do Anglji zm niej­
szył się tego roku o 158 miljonów.

— Z Berlina donoszą, że tamże w nocy z dnia 14 
na 15ty b. m., po krótkiej słabości, um arł na cierpie­
nia sercowe Franciszek Grua. A rtysta dramatyczny 
nadworny. Był to znakomity Artysta, który w długim 
swoim zawodzie, z ról młodych bohaterów, stopnio­
wo przeszedł równo z wiekiem do ról ojców-bohate- 
row, z godnością je przedstawiając.

— W pobliżu Saorlouis, na granicy Prusko-Fran- 
cuzkiej, w kopalni węgla pod wsią G rixborn, explo- 
zja gazu zabiła 25go Listopada 13 ludzi, między 
któremi jest Dyrektor Górnictwa Bauer i 3ch U rzę­
dników Technicznych.

— Po rozstrojeniu okrętów, które się były n ied a­
wno rozbiły o brzegi Neufahrwasseru, pod Gdańskiem, 
zajmują się obecnie wyładowaniem z nich, poczem d o ­
piero okaże się, czy i które z nich będą przydatne 
do użytku. Przy tera nadbrzeżni rybacy poszukują 
w wodzie zaginionych od owych okrętów kotwic i ła ń ­
cuchów.
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Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 7 Grudnia. — Zeszłej nocy, 

w ciągu dwóch godzin, spłonął do szczętu jeden 
z najpiękniejszych teatrów w Londynie. Pożar był 
ogromny, a jakkolwiek budowla główna szybko 
spłonęła, i zawaliła się w piram idę płomienia, jed n ak ­
że ogień obejmował przyległe części jednę po d ru ­
giej, dopóki nie zniszczył wszystkiego. Gmachy o 
brócone frontem do Haym arket i Pall-Mall ucier­
piały nąjwięcej, i wiele z nich zburzonych zostało. 
Ogień spostrzeżono o trzy kwadranse na 11-tą, lecz 
natychm iast ukazał się pożar tak  wielki, że o ra ­
tunku mowy być nie mogło. Co najwyżej myśleć 
należało o ochronieniu domów sąsiednich. Lunę wi­
dzieć można było w'całym Londynie, a wiele osób 
pieszo i powozami zebrało się na widowisko, tak iż 
wkrótce wszystkie przystępy zabarykadowane zosta­
ły. Skoro policja i wojsko utorowały sobie drogę i 
nsunęły próżniaczą gawiedź, maszyny parowe do g a ­
szenia ognia rozpoczęły swe dzieło i zalały massą wody 
budowle okoliczne; sikawki ręczne, dawały tak  sk ą ­
pe strumienie, iż budziły śmiech powszechny i za­
pewne poraź ostatni użyte zostały. Straż ogniowa 
działała wzorowo. Mimo dymu, płomieni i straszli­
wego łoskotu zawalających się sklepień, ludzie ci 
trzymali się na dachach, gdy towarzysze zlewali 
ich i miejsca na których zostawali, wodą. O godzi­
nie 12-ej przedstawiLsię widok straszliwy. Dach tea­
tru  zawalił się w olbrzymie ognisko białego płomie­
nia, którego gorąco same dostateczne było do zwęgle­
nia i zapalenia budowli okolicznych. T eatr pomienio- 
hy zaopatrzony był w rezerwoary z wodą na dole i 
Ha dachu.ale podczas pożaru ślad ich nie dał się wi­
dzieć, albowiem kiedy promień objął jeden z nich, 
Palił się tak jasno i szybko ja k  jaki skład słomy. N a- 
hieszczęście, oprócz utensyljów, garderoby i t. d., 
spłonął bogaty zbiór muzykaljów, obejmujący najda­
wniejsze opery.—„Her Majesty Teater,“ tak go nazy­
wano, zbudowany został przed 160 laty, i przez ten 
Przeciąg czasu spłonął raz tylko w 1791 r., lecz zo­
stał znowu odbudowany. Ostatnim dzierżawcą spalo­
nego teatru, potężnie spółzawodniczącego z Covent- 
Garden, był P. Mapleson. .(Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 10 Grudnia. — Z mów mianych 
przez PP. Thiersa i Rouher, na wczorajszem posie­
dzeniu Ciała Prawodawczego, dzienniki podają wa­
żniejsze ustępy. W obec odezwania się P. Olivier, 
Thiers rzekł: Zam iast zajmowania się sprawami
Włoch i Niemiec w tym stopniu, iż możnaby myśleć, 
Że zasiadamy w Parlamencie Florenckim lub Berliń­
skim, zbadajmy lepiej rzeczywiste położenie rzeczy. 
j*rawa istnieją nietylko dla samych Niemiec i Włoch. 
Gdyby podobne idee były prawdziwemi, a wezwanie 
ludów wystarczało do wprowadzenia ich w wykona­
nie, to Prusy jutro, w imieniu tych godnych poża­
łowania idei, zrabowaćby mogły A ustrją i zdetroni­
zować Króla Bawarskiego. Jeśli rozbroicie Francję, 
u żadna polityka inożebuą nie będzie. Gdybyście po­

siedzieli, że musimy zrzec się polityki zdobywczej, 
^ówczas podzielalibyśmy wasze zdanie. Nie o zdo­
bycze dla nas chodzi tu jednak, ale o zdobycze, któ- 
8 porobiono w około nas, i to w imieniu fałszywych

idei, które przez was ze świadomością rozszerzane 
były. Po co zawsze rozprawiać o szlachetności? P ra ­
wdziwa szlachetność, prawdziwa uczciwość polity­
czna, polega na tem, iżbyśmy szanowali wszystkie 
egzystencje, aby przez to zobowiązać innych do sza­
nowania nas samych. Pragnąłbym, aby całe Niemcy 
słyszały moje słowa. Nie ma na świecie ani jednego 
rozsądnego Francuza, któryby chciał wydrzeć N iem ­
com jakąkolwiek część ich territorium . Ale czyliż 
mamy spokojnie patrzeć na detronizację Władców, 
pod pozorem pewnej wspólności mowy, territorjum  i 
pochodzenia? W tem leży niebezpieczeństwo dla 
Francji. Tu Francja protestować powinna. — N astę­
pnie zabrał głos P. Rouher i oświadczył: że Rząd de- 
finjuje następnie swą politykę: Obrona interesów na­
rodowych; stanowcze odparcie wszelkiego rozw iąza­
nia, któreby przemocą uskutecznione było; energ i­
czne dążenie do utrzym ania prawa; baczne obserwo­
wanie wypadków politycznych we wszystkich krajach, 
a mianowicie takich, któreby mogły przynieść u- 
szczerbek godności Państwa; silne postanowienie zwal­
czenia tych ostatnich; staranie jednoczesne, iżby się 
mepozwolić zaniepokoić wypadkom europejskim; silne 
przekonanie, że Francja zawsze stać będzie na wy­
sokości swego posłannictwa i potrafi zapobiedz nie­
bezpieczeństwom, jakieby tem u stanowisku grozić 
mogły Oto są zasady, jakiem i się Rząd k ieru je .— 
P. Rouher zaprzeczył także przypisywanym Francji 
myślom rozszerzenia swego territorium  (N. Al. Ztg)

XIĘZTW A NADDUNAJSKIE. Bukarest, 6  Grud, 
—Ze strony reakcji czynione są wielkie wysilenia, 
iżby przy nadchodzących wyborach wpłynąć na lu 
dność. Na ten cel zebrano już podobno do 20,000 d u ­
katów. Na czele ruchu reakcyjnego stoi M etropolita 
z Jass, który raz już skutkiem  wypadków Kwietnio­
wych w 1866 r. usunięty był ze swego miejsca, lecz 
później został przez Xięcia Karola ułaskawiony i 
przywrócony do godności. Zdaje się, iż P ra ła t tan 
powtórnie usunięty zostanie. (Sch. Ztg)

Ostatnie Wiadomości.
Wiedeński „Tageblatt* z l ig o  utrzymuje, że na 

ostatniej Radzie M inisterjalnej uchwalono zaproje­
ktować w Rzymie, w miejsce konkordatu,nowy układ, 
oparty na przepisach teraźniejszej ustawy co do wy- 
znan religijnych. J

Przy dalszych rozprawach w Ciele prawodawczem
Francuzkiem nad interpelacjam i dotyczącemu Nie­
miec i Włoch, zabierał głos Lanjuinais. Zarzucał on 
Rządowi brak przenikliwości i utrzymywał, że k ieru ­
nek spraw jest zbyt osobisty. Francja powinna dbać 
o oszczędzanie drażhwości Niemiec, ale czuwać z a ­
razem, aby na gianicach jej nie rozszerzała sie Mo- 
narchja zdobywcza, któraby zagrażała, jeśli nie jej 
istnieniu, to jej wolności handlowej.

Posiedzenia Rady Związkowej Północno-Niemieckiej
zostały zam knięte lOgo b. m., przez Hr. B ism arka 
w B e r l i n i e . ___________________(Schl. Ztg).

— Fraszka. „Za;cóż to mnie Pan bierzesz?* 
wykrzyknął zarozumiały młodzik, którego chciano 
za drzwi wyrzucić. „Za uszy, bo są długie i wygo­
dnie za nie schwycić można*, odpowiedziano.
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— Ktoby 7. Szanow nych R odziców  chciał spraw ić  
sw ym  dziatkom  praw dziw ą przyjem ność, p o łączoną  
razem  z pożytkiem , znajdzie u in n iex iążeczk i zajm u­
jącej treści, z śliczn em i kolorow anem i rycinam i, kaje- 
ta  z obrazkam i na ok ładkach , rozm aitego rodzaju ła ­
m igłów ki w bardzo ład nych  pudełkach po kop. 40 , 
oraz m nóstw o innych  zabaw ek dziecinnych, a to po 
cenie n ies łych an ie  przystępne]. — X ięgarn ia  Karola  
A renstein , przy ulicy K rak.-Przedm . N r 400, w prost 
kościoła  Śgo Krzyża.

B A D  A
S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P I E K U Ń C Z A

Szpitala D zieciątka Jezus
w W arszawie.

P odaje  do wiadomości, iż z powodu spełzłych b ezsk u te ­
cznie, odbędzie się w dniu 8 (2 0 ) G rudnia  r. b. o godzi­
n ie 11 rano , w gm achu S zp ita la  D ziec ią tka  Je z u s  w W ar­
szawie, trzecia  licy tacja  in m inus, od cen na  p raetium  ozna­
czonych, przez dek larac je  opieczętow ane, n a  dostaw y d la  
tu te jszego  Szp ita la , p rzez  ro k  je d e n  czyli od dn ia  1 (13) 
S tycznia  1 8 6 8 r ,  do dn ia  1 (13) Stycznia 1869 roku , p ro ­
duktów  żywności oraz m aterja łów  ubiorczych i innych a r ­
tykułów  a m ianowicie: różnych  gatunków  m ąki pszennej, 
m ąki żytniej pytlowej i razow ej, kaszy jęczm iennej, perło - 
wej, gryczannej grubej, drobnej, grochu, m ięsa cielęcego, 
w ieprzowego, baraniego, okowity, śm ietany kw aśnej, powi­
d e ł śliwkowych, serów krowich, grzybów suszonych, ryb 
św ieżych, św iec stearynow ych, m ydła tw ardego, oraz

F lanelli, m uślinu lepszego, m erynosu, pantofli sk ó rza ­
nych i taśm y na  bandaże.

Ilość powyższych dostaw , ceny na  p rae tiu m  oznaczone, 
wysokość wadjum  do każdej poszczególe dostawy oraz  wzór 
do dek larac ji, obejm ują w arunki licytacyjne, k tó re  każdo- 
dziennie w godzinach biórow ych z w yjątkiem  św iąt, przej- 
rzanem i być mogą w K ancellarji Szpitalnej.

D ek laracje  wedle wspomnionego wzoru sp isane , w raz z 
dowodam i na  wniesione w adjum  do K assy Szpitalnej, sk ła- 
źane  być w inny w dniu do licy tacji oznaczonym , najpó- 
dniej do godziny 11 rano , na  ręce C złonka R ady Z aw iadu­
jącego Częścią N adzorczą lub Jego  Pom ocnika.

D ek laracje  skrobane, popraw iane, p rzek reślan e , nie- 
podpisane iub w arunkom  licytacyjnym  nieodpow iednie, 
przyjętem i n ie  będa.

W arszaw a dn ia  29 L is to p a d a  (11 G rudnia) 1867 roku.
O piekun Prezydujący  L . M i a n o w s k i .

Pom ocnik N adzorcy Szp ita la  M ucharski (D. W).

Słabości Piersiowe. 
SYROP Z NADFOSFORANU WAPNA,

P P .  « R I « I J lI J Ł T  e t C o m p .
Aptekarzy w Paryżu

P ostrzeżen ia  najznakom itszych L ekarzy  pozw alają uw a­
żać ten  środek specyficzny, ja k o  najsku teczn iejszy  n a  s u ­
choty, słabości płuc i naczyń oddechowych. J e s t  to  wyborny 
środek na uporczywy kaszel, grypę, astm ę i n a  słabości n a ­
czyń powietrznych płuc (bronchites). U spakaja  kaszel, pod 
jego wpływem potnienie u sta je  i chorzy szybko pow racają 
uo zdrowia pożądanego.

K ażdy flakonik, opatrzony je s t  podpisem  „G rim ault e t 
Comp.a Dostać m ożna w W arszaw ie, w Składach M aterja- 
*ow Aptecznych PP. Galie i M rozowskiego; w W ilnie w A- 
ptece P. Chrościckiego; w Kijowie w A ptekach  PP . N eese i 
M arcińczyka. (208*24),

7 PROSZEK 
> Ż e l a z o  - m a n g a n e z o w v

T p  A ilu 111 I SMIA
M ało  ?]Uas/.y.  PrZ9Z Medyczną A kadem ję.

osc tego proszku, rozpuszczona w szklance wody,

wystarcza, aby natychm iast o trzym ać wodę m ineralną  gazową, 
bardzo przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas je d z e ­
n ia , czysta lub z winem. D ziała  ona skutecznie przeciw  
bladaczktim, bólom żołądka, białym upła- 
woni, nieregularnym  perjoiloin, zubożeniu 
krni, i nadew szystko zastosow ać się daje dla osób nie 
mogących traw ić innych prepara tów  żelaznych. Z nakom ita  
je j wyższość polega na  tem , iż niesprow adzając nigdy za ­
tw ardzenia, posiada nad to  m anganes, uznany przez n a jp ie r-  
wszych L ekarzy  F raucji za  niezbędny p**zy lecze­
niu żelazem.

Z najdu je  się w W arszawie w sk ładach  m ate rja łów  ar 
p tecznych PP . Mrozowskiego i Gallego; w W ilnie w aptece 
P. Chrościckiego; w Kijowie w aptece P. N eese i M arciń­
czyka. (1 8 ,2 1 6 )

“ f a b r y k a n t  in s t r u m e n t ó w
E. G K 1 E § E  

Z BERLINA,
m ieszkający przy ulicy B ednarskiej, N r2 6 7 8 a .

Poleca nowe, dobrego gatunku Skrzypce, oraz S k rzy n k i 
do tychże  i H arm onijk i; nadto  przyjm uje wszelkie re p a ra ­
cje Skrzypców, Smyczków i H arm onijek. M elodyjne F ish a r-  
m onijki wykończa dobrze i pewno, zaś F o rtep jan y  i F ish a r- 
m onijki stro i rów nież czysto i dok ładnie . (17,186)

W ażne Doniesienie!
D la Panów  Obyw ateli budujących się, tak  w W arszaw ie 

ja k  i na  prow incji. Mam honor donieść, że założona  F a ­
bryka parow a pod firm ą W. J .  Tworkowskiego, 
beż żadnej w spółki, pod N rem  2994, przy ulicy C zern ia­
kowskiej egzystująca, przyjm uje wszelkie obsta lunk i n a  ro ­
boty sto larsk ie , m aszynam i wykonywane, podług najśwież- 
s z y c h  ry s u n k ó w , p rz y c z e m  u rz ą d z o n e  m a s z y n y  do rżnięci** 
fornierów , ja k  rów nież i T a r ta k i o dwóch g a trach  c» y li ra- 
m ach, sk ładające  się z 24 p ił do rżn ięcia  kloców, bali na 
deski, bale, krzyżulce z różnego drzew a i na  różne  rozm iary, 
podług życzenia in te resan tów , tak  z drzew a fabrycznego ja k  
też  i z drzew a dostawionego przez in teresan tów , z tego więc 
powodu oznajm iam  Panom  W łaścicielom  lasów, jeżeliby  ży­
czyli sebie podjąć się dostawy drzew a dla m oich T artaków , 
to  proseę o zgłoszenie się na  m iejsce, d la  porozum ienia 
się o cenę, gdyż rocznie po trzeba  je s t  około 6 tysięcy k lo ­
ców różnego ga tunku  drzowa, a  nąjgłówniej sosnowego; 
przyczem  posiadam  znaczny zapas posadzki w różnych  ga­
tunkach , z drzew a suchego, od k ilkunastu  la t zaopatrzonego, 
roboty zaś podjęte  p rzez fabrykę, ja k  n a jak u ra tn ie j wyro­
bione i p u n k tualn ie  na term in , bez żadnego zawodu odsta ­
wione zostaną, czy to  w W arszaw ie lub na prow incję. Ce­
ny rżn ięcia  drzew a są s ta łe  i n ad er um iarkow ane, bo niżej 
o V* kopiejk i na  łokciu, ja k  były pobierane  w Zakładzie 
m łyna parowego. (17,513)

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż n a  % 
ją; nadchodzące Św ięta Bożego N arodzen ia , przysposobi- t j  
S8 łem  znaczny zapas roboty R ękaw iczniczej, a  w szcze- Sj 
8  gólności dobór U ę b a w i c z e b ;  tak że  przyjm uje a  
>5 StęhawiczKl do p ran ia , sposobem  chem icznym, jju 
Ś8 k tó ry  po sobie nie zostaw ia żadnego odoru. M am te  flj 
f i  n iep łonną nadzieję, iż Szanowna Publiczność ja k  zaw- 

sze ta k  i nadal raczy m nie zaszczycić swem i względami. H 
88 U lica Now y-Św iat N ro 1 252, (nowy 72), dom Hr. Sta- % 
f i  dnickiego, wprost C yrkułu X .— Ja n  J a r i i i U B K h l e -  %2 wlez. (18,256) Z

85**

J |g |  Domek piękny z ogródkiem,
ilJsSMjl nowo w yrestaurow any, w mieście Krakow ie, w®' 

Wrębie p lan tacji a Iszej części m iasta , z powodu wf' 
jazd u  je s t  za  pom ierną cenę, z wolnej ręk i do sprzedani®- 
Cena rs: 4000. W iadom ość na zapy tan ie  listow nie francpi 
pod adresem  F. G ronem ayer, ulica F lo rjaó sk a  w K rakow 1 
udzieloną zostanie. (17,899)
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DOBRA KAŁUSZYN,
°żone p rz y  szosse  W a rsz a w sk o -B rz e z k ie j i p rz y  k o - 
T e re sp o lsk ie j, o d leg łe  w io rs t 49 od  W arszaw y , od  lg o  

L ip c a  1868 r . b ę d ą  w ca ło śc i 
R O Z K O L O I V I Z O W A I E ,  

je s t  p o d z ie lo n e  n a  o sad y  m a ją c e  od 15 do 150 d ie s ia t: 
1 do 10 w łók) p rz e s trz e n i  i sp rz e d a n e  z w szelk iem i z a -  

lo w an iam i i p raw am i do w łasności o sad  p rzyw iązan em i. 
^§dą, ta k ż e  do sp rz e d a n ia  w ty c h  D o b rach : a) 4 M łyny , 
itó ry c h  t r z y  w  M ro z a c h , p rz y  s ta c ji  k o le i T e re sp o lsk ie j, 
eden p o d  m. K a łu sz y n e m .— b) K a rczm a  i dom  gościnny  
M rozach, p rzy  s ta c ji  k o le i z  p raw em  p rop inacji.-  c) C zęści 
a c h ec k ie  w E ra z m ó w c e , w S zym onach  i w K ru k a c h , 
P raw am i p ro p in a c ji. —  d) P la c e  w m ieśc ie  K a łu szy n ie , 
Prawem  do w y n a g ro d z e n ia  za  z g o rz a łe  zab u d o w a n ia  i 
kaw ern  do p o ży czk i m ie jsk ie j.— «) O sad a  fa b ry c zn a  K a ź - 
erzów , w k tó re j  w y ra b ia ją  się  k a f le  i in n e  w yroby  g lin iane . 
P re te n d e n c i do n a b y c ia  o sa d , m łynów , k a rczem , p laców  
>■ p., zech c ą  sk ła d a ć  d e k la ra c je  p o p a r te  k a u c ja m i w K an - 
lla rji H r: Z am o y sk ich , w W a rsz a w ie , u lic a  R y m a rsk a , N r  
l F, w p ro st p lacu  B ankow ego , lu b  n a  m iejscu  u N ad zo rcy  

Jbr. — D e k la ra c je  ta k ie  p rzy jm o w an e  b ę d ą  ty lk o  do 1 M a- 
1868 ro k u : W s z y s tk ie  s p rz e d a ż e  d o p e łn ia ć  się  b ę d ą  za  

towe p ie n ią d z e , z a ra z  p rz y  sp isa n iu  k o n tr a k tu  w yliczyć 
t m ające . G łów nie jsze  w a ru n k i sp rz e d a ż y , p rz e jrz a n e  być 
°gą w K a n c e lla r ji  H r: Z am o y sk ich  w W a rsz a w ie , lu b  
K a łu szy n ie  u  N ad zo rcy  D óbr. ę 15,959)

€
€
|

Materjałów Piśmiennych, Ry*unk« 
wyeh 1 Towarów Galanteryjnych,

W ł a d y s ł a w a  i * e d a  a w s k i f g ©
przy  u licy  M iodow ej, N r  497c:

O trzy m aw szy  ju ż  w ię k sz ą  część  T ow arów , p rz e z  
s ie b ie  o so b iśc ie  z a  g ra n ic ą  z a k u p io n y c h , n a  p o d a re k  
n a  n ad ch o d zą ce  Ś w ięta , u rz ą d z ił:

|  WYSTAWĘ ZABAWEK
,  p . ,, , ■»> » DZIECI:
|  Ł a m i g ł ó w e k ,  G i e r  t o w a r z y s k i c h ,  M u z y k  i p r z y b o - ™
J  rów  w ojskow ych  i m yśliw sk ich  d la  d z iec i oraz- %
1  P e rfu m e rji , to w aró w  g a la n te ry jn y c h , ja k o  to : B i ż u - l f  

te r j i  b a rd z o  g u sto w n e j, W a c h la rz y , L o r i ie t  t  t  L B  
nych , S te reo sk o p ó w , B iv o .ró w , A lbum ów  z m u z y k ą , f  
P o rtfe u ille s , P u d e łe k  do C ukru , H e rb a ty  i t . p . T a m  J f  
że w y ra b ia ją  się p ię k n e  b ile ta  w izytow e n a  b r i s t o l u , i i  
p a p ie rz e  g lansow anym  i p a p ie rz e  N ac re , o ra z  n a  d rz e -  f f  
w ie; P a p ie r  listow y i k o p e r ty  z k o lo ro w em i cy fra m i. B

’ * ( 18 ,0 8 1 ) W

S u czk a  b u ra , m a jąca  pod  szy ją b ia łą  ła tk ę  
n iew ielką , i u  n ó g  końce  p a zu rk ó w  b ia łe , o ra z  
k ilk a n a śc ie  w łosów  n a  k o ńcu  ogona b ia ły c h , 

‘z g a tu n k u  T ax ó w , d łu g a , p rz e d n ie  ła p y  d a lek o  
J iż sze  od  z ad n ich , m a jąca  p ó ł to ra  ro k u . Z g in ę ła  w d. 5 
*■ m. w nocy  o godz lo -e j, b rz y d k ą  n aw et; u p ra sz a  się  o 
O dprow adzenie je j  lub  d a n ie  z n a ć  o n ie j, z a  sow item  w y­
nag ro d zen iem  do d om u N r 2989 c, p rz y  u licy  R o z b ra t, do 
K w askow skiego, w officynic m uro w an ej n a  l-m  p ię trz e , N r 
6ty  m iesz k an ia . — U lica  R o z b ra t  j e s t  p rz y  u licy  X iążęc e j, 
W prost F a b ry k i  ż e lazn e j R ząd o w ej, p ie rw szy  dom  n a  lew o 
od u licy  X iążęc e j.  (18,151)

i L A L E K  i
jggustowme ubranych, z włosami modnie czesanem i.g  
^od kop: 30 do Rs. j o  za sztukę, złożone zosta łyg  
gdo sprzedania w Składzie wyrobów Chemicznych®  
SW. Dziśzewskiego, pr2y r0gtt u]jc: Senatorskiej^  
*4  Bielańskiej, W domu L o w e n h e r o a .  N e r  4 6 7  a K

BIURO NAUCZYCIELSKIE
H ELENY NO WÓLECKIEJ,

p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  437, w p ro st D o ­
b roczynnośc i.

Z a w ia d a m ia  osoby  in te re sso w a n e , iż  n ie  p r z e s ta je  p o ś r e ­
d n iczyć  w w y b o rze  osób , k tó r e  w y k sz ta łcen iem  sw em  n a u -  
kow em  i ta le u ty , z a s to so w a n e  być  m ogą, do p ro w a d z e n ia  e- 
d u k a c ji p ry w a tn ie  lu b  w z a k ła d a c h  n au kow ych . O becn ie  n a  
liśc ie  k a n d y d a te k  do pow yższych  p o sa d , m iesz czą  się : N a u ­
czy c ie lk i P o lk i, z w yższem  i ś re d n ie m  u k s z ta łc e n ie m  n a u -  
kow em , p o s ia d a ją c e  o b o k  d o k ła d n e j zn a jo m o śc i o b cych  j ę ­
zyków , m u zy k ę  w s to p n iu  w yższym . F ra n c u z k i,  N iem k i, N a ­
u czy c ie lk i, k tó r e  p ró c z  o jczy s ty ch , p o s ia d a ją  ob ce  ję z y k i;  a  
m ian o w ic ie : A n g ie lsk i o ra z  m u zy k ę . N iem n ie j są  do u m ie ­
sz czen ia  N au c z y c ie le  P o lacy , p rz y sp o sa b ia ją c y  m ło d z ież  do 
S zkół, i C udzoziem cy d la  w y d o sk o n a le n ia  w o b cych  ję z y k a c h  
o ra z  B ony  cud zo z iem k i. — P o d p isa n a  p rz y jm u je  i z a ła tw ia  
w sze lk ie  tego  ro d z a ju  z le c e n ia  z su m ie n n ą  s k ru p u la tn o ś c ią  
i  re k o m e n d u je  ty lk o  osoby  d o b rz e  je j  z n an e  i z a  tak o w em i 
ty lk o  u d z ie la  w ła sn e  p o rę c z e n ie . K o rre s p o n d e n c ja  n a d s y ła n a  
do K a n to ru , w inna być z a o p a trz o n ą  w ew n ątrz  w m a rk i  p o ­
cztow e, n a  ż ą d a n e  o d pow iedzi. — H e l e n a  I V o w o l e e k a .

(17,627)
K O L O N JA  o 16 w io rs t od  W a rsz a w y  o d leg ła , n a  t r a k c ie  

L u b e lsk im , o b e jm u jąca  m órg  30, p rę tó w  6 0 , z zab u d o w a n ie m . 
D om  m ieszk a ln y , O b o ra , S to d o ła , z  zas iew em  ozim ym , z ł ą k a ­
m i z  k tó ry c h  d o ch ó d  ro czny  n a  rs . 130  ra c h o w a ć  m o żn a , 
z  la sk ie m  brzozow ym , z  p rzy czy n y  p o d z ia łó w  fam ilijn y ch  j e s t  
do sp rz e d a n ia  z a r s . 1 2 0 0 . W iad o m o ść  n a  m ie jscu , od  k a rc z ­
m y P o c h u la n k a , n a  t r a k c ie  z a  M iło sn ą  p rz e z  Iz a b e llę  w M i- 
c h a ło w k u ,—k o lo n is ta  W i d ł a c h .  (17 , 9 1 2 )

1 jj _ GZYMSY
00 FIRANEKe %JJ\9 jr Mil Mil I ’JII S.

£  w różnych gatunkach, po cenach niskich, do- 
jS tąd niepraktykowauych; wyrobione w F a b ry -S  

‘2 ce  Ram i Luster J ó z e f a .  B a u m g a r t e n ,  *
a w domu b. Blanka, przy ulicy Senatorskiej 5 
®<Nr 461, na lem  piętrze. Gzymsy wyginane 5 
£ i gładkie, począwszy od kop: 70 za sztukę. 2' 

Gzymsy złożone biało-złote mahoniowe, orze-

> J eh o w ę, palisandrowe. Gzymsy politurow ane^ = 
|  wyginane, mahoniowe, orzechowe, w cenielS *  
- rs. 2 .—Biorącym w większych partjach, od- 

stępuje się stosowny rabat; nadmienia s i ę , i ż > 
przyjmuje wszelkie obstatunki na wyroby ra- j 
miarskie, po cenach jak najniższych. (16860.)'

X Magazyn MeMi,
eg z y s tu ją c y  p rz e z  c zas  d łu g i, p rzy  u lic y  „

, . . tB e la n sk ie j, P ° d N r  608, a  p rz e n ie s io n y  p ó - 
zn ie j n a  u licę  T rę b a c k ą , p o d  N r  638, do d om u daw nie j 
S z te in k e lle ra , z n a jd u je  się  o b ecn ie  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d ­
m ieśc iu , w dom u P a n a  O ran o w sk ieg o , p o d  N r  388, w p ro s t 
H o te lu  E u ro p e jsk ie g o . — M a g azy n  te n  z a o p a trz o n y  j e s t  w M e­
b le  ró żn eg o  g a tu n k u  1 po u m ia r k o w a ć  j c en ie ; z czem  m a 
h o n o r  po lec ić  się  S zan o w n ej P u b liczn e  śc i.— G .  Friedrich

Pokój um eb low any
d la  osoby po jed y n cze j, ze  w spólnym  w chodem , j e s t  do n a ­
ję c ia  k a żd eg o  czasu ; w ra z ie  ży czen ia , m o że  być  i ze  sto  
łow aniem . U lica  Senatorska, Ner 47 8 , o b o k  pałacu P ry m a  
SOWSkiegOj u Szklarza. (Nr 18,132.)
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Osoba 30sto-kilko-letnia, kobieta,
poszukuje miejsca Gospodyni lub Panny Służącej; uzdatnio­
na do szycią i roboty sukien, u trz y m a m  bielizny i praso­
wania, jakoteż do dozoru dzieci. Ktobytakowej potrzebował, 
raczy się zgłosić do Pana Zuberbier, Nauczyciela Tańca, 
przy ulicy Królewskiej, Nr 412 lit A, w domu Wgo Beyera.

(17,782)

* 3 “ Wyrobów Koszykarskich: ~ag78
f tP: .^ an.aP> Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawanów, Sza­
lek do xiążek i do nót, A ltan bluszczowych, Stołów do kwia- 
t? T’ i- ? ^ ó w  czytania ido robótek damskich, Kanapek, 
■foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko­
szyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drzewa;
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
l t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagraniczny jak 
i krajowy, u NZYn»\.t UZEKNIE JE WSKIECiO, 

K o s z y k a r z a ,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 388 , w domu Pana 

™ WŜ leg?> naPrzeciw Hotelu Europejskiego.
NB. lam że  przyjmują sję j zamówienia na wszystkie 

powyższe przedmioty, jak  również na wszelkie wyroby wza- 
kres koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek, 
Połkoszków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i 
t. u., a wszystko to w cenie nader umiarkowanej, aknratn ie 
i w oznaczonym czasie. Za dobroć i trwałość roboty poręcza 
się. (16.793) ’ 1 v

W  R E S T A U R A C J I  na ro
gu ulic Rymarskiej i Leszna, w do 
mu Heyricha, rozpoczętą została

Wobiadow, smacznie lu ^ u s u u jtu ,  auiac 
? KIELRASY dostać ją  mogą w każdym csasie pokop  
k 7 '/ j ,  PIECZEN I z rożna, ZRA.ZOW z kaszą i innycl 

—‘ " T * Oi wa '  ' ” • *jpotraw. W  Niedzielo i rtki F L A K I.
(18,284) ML. W y s o c k i . !

Skład Węgla Kamiennego
i DRZEW A OPAŁOWEGO

A. Kulikowskiego 1 Ar. Goldmann,
W Alei Jerozolim skiej,N r Placu 1 4 .

Korzec Węgla w wyborowym gatunku kop: 7 5 .
„ w średnim „ „ 67*/,.

 ̂ „ kostkowego „ „ 5 5 .
Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 1 0 . 
Drzewa twardego sążeń z odstawą rs: 12 .
Drzewa rąbanego ł/ 4 sążnia rs: 3 .

Kupujący, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 
w zamkniętych skrzyniach. (6866J

O strygi Ostendzkie wyborne, “
codzień świeże, w Handlu Sowłńskle- 
S» i S*ulea, dawniej E . Koelichena, 

^ p r z y  rogu ulic Długiej i Przejazd. (17,272)

— . O § T K I  G I

HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE,

w Handlu A s S t ę p k o w s k i e g o  (14,444)

f m

1

Alex.

D ystylator Parow y, miedziany,
z wężem i konnikacją do kotła parowego, na 120  gartitf 
dziennego odpędu, raz tylko jeden był użyty, jes t do spr«#' 
dama po cenie ostatecznej k. 37 '/, za funt. Obejrzeć go ni«: 
zna 3 wiorst od stacji Kotuń, przy kolei Terespolskifi 
w Czerniejewie, po ugodzie sprowadzony być może do Vfl>' 
szawy; waga jego 500 funtów, z melasu okowitę oddaje W* 
żadnego odoru. f 17,7 63 )

XJEAXK WIEliHI. "
D ziś: Syn Giboyer’a. — J u tro : Mojżesz, p rzez  A r t f  

stów  W łoskich . A b o n am en t li t: B , N r 7
TEATR ROZMAITOŚCI

Jutro: Złote runo. —Jam bogaty.
M U Z E U M  S Z T U K  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu K r  

zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie' 
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 fej po południu.

KONCERT PARITZRI, co wieczór o godz: 6,pr*J 
rogu ulicy Jasnej i Marszałkowskiej, wystąpienie nowego 
tow arzystw a Francuzkiego, pod dyrekcją Pana A. BertiU- 
Biletów dostać można w Restauracji Reimana.

Na Nalewkach: Wielka Wystawa tysiąca fotogrś' 
licznych widoków na jedwabiu i krysztale Ludw. Velte« 
z rra n c ji , oświetlona 100  światłami gazowemi. Otwarcie od 
godz. 10 rano do 10  w wieczór. Cena wejścia od osoby kop- 
30. Dzieci płac$ połowę. Abonament miesięczny od osob 1 
Rs. 1. Dzieci kop: 50.

MENAŻER JA na Nalew*'
kac li, otw arta dziś i codzień od rO' 
dżiny 9 z rana do 8 wieczorem; kat; 
mienie zwierząt, isze o godzinie 4cj 
popołudniu i o godzinie 7 wieczO' 

srem. (l 7,190)
**~ . m— . . . . .  . —1

P M JjM h a ll  .to IVnritzawT
K osseck i E dw ard , ob: z  Zaborowa; L ip sk i A lfred , oby*-' 

z Klikowa; Sarnecki Lucjan, ob: z Mińska.
Wyjechali z Warszawy: Izdebski Juljan, lob: 

do Mińska; Pawłowicz Alfons, ob: do Sabna.
Przyjechali zza granicy: Czapski Hi.iolit, ob: 

z Poznania; Sicheń Tadeuzz, ob: z Berlina.
Wyjechali za granicę: Kurtz Jan  Władysław, 

ob: do Paryża. (D. W.)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 13 Grudnia 1867 r.

Monety 1 Papiery:
Pół im perjały rosyjskie rs. 5 k. 97. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 42V2. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s . za rs. 1 0 0 , 
Listy zast: 3 okresu, II. s , za rs. loo, 
Listy likwidacjne za rs. loo . . .
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1 8 6 5 , 

. » „ „ z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .

Żądano I Płacono 

Ruble i Kopiejki sr.
72

68
57

118
113
77
6 8
55

80
77

17
60
60

50

75
25
17

50
50

71
78
68
56

112
77
67
54

80

17
33
10
67

50
17

W artośćkuponubież:od Listów zas: odrs. loo rs .—k .l9 o  
Od Listów likwidacyjnych k. l4 4/ 9.

Ceny Targowe Warszawskie.—D. 12 Grudnia-
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 7 k: 20  do rs: 9 kop- 
50; żyta od rs: 6 kop: 85 do rs: 7 kop: 5; owsa od rs. 2 
kop: 85 do rs: 3 kop: —; gryki od rs: 5 kop: — do rs- 5
k: 10 kartofli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 40.

Okowity płacono dn ia i2go  Grudnia za wiadro odrs:
4 k: 26 do rs: 4 k: 29; za garniec od rs: 1 k: 39 dors: 1 k- 4 0 .

W D rukarn i K urie ra  W m ™  ’    —- ■■ — ------- ----------------------------------
‘ego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — R edaktor A. Bogusław ski


